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Piotrkowska 
róg Głównej. 


śmieci Cita SWiętego. 
4 Ben sdykt XV. 


Jakób della Chiesa, późniejszy Be- 
nmadykt XV, urodził sią w Genui w r. 


pi 


wieku. Pochodził ze starej, arystokra- 
tycznej lecz niezbyt zamożnej rodziny. 
W młodości oddawał się naprzód nau- 
kom technicznym, później dopiero przyw= 
dział suknią duchowną. 

Przez długie latu był arcybiskupem 
w Bolonji, kapelusz kardynalski otrzy- 
mał dopiero w maju 1914 r., w ostatniej 
Berii promocji kardynalskich Piusa X. 
dak jego poprzednik, który przed wybo- 
ren był patriarchą weneckim, na con- 
elave przybył! z prowincji, «by już do 
Egouu pozostać w Watykanie' 


Rondoleacje polskie, 


WARSZAWA 28. (PAT. Dn. 22 
bm. Min. spr. zagr. otrzymało o g 8 po 
północy urzędowe zawindomienie o zgo 
Nie Ojca Św. Benedykta XV. W celu 
głożenia kondulencji udali sią osobiście 
do nuncjusza apestolskiego monsig. Lau 
mi: w imieniu Niwzelnika Państwa gen. 
Jacyna, w imieniu Rządu polskiego 

rezyd. Ponikowski, w towarzystwie ge- 
retarza Biciekiczo i ministra spraw 
za?r. Potem złożyli kondolencję w nun- 
«jaturze apvBtolskiej obecni w Warsza- 
wie księża Mm=u'upi, dyruktor protokułu 
posłowie zagraniczni oraz wiele osobi- 
8tości 76 Świata yrzędowego.  Składali 
Mu nieg uioleucje liczni przedstawie 
ciele spoleczenstwa. 

Na gmachach rządowych chorągwie 
$puszczono na guak żałoby do połowy 
masztu. 


Wyjazd kard. Dalbora, 


POZNAN 83 (PAT. Ks. arcybl- 
skup kard. Dalbor wyjechał ‘dzis do 
Warszawy, skąd udaje się jutro do Rzy- 
mu na conclave. 


Lwłokl w Bazylice $w.. Piotra. 


RZY;(, 25. (FAT.) Btef:ni. Zwłoki 
Ojca św. zostaly o godz. 9.45 uroczyś- 
me złożone do Bazyliki św Piotra. W 
ceremonii brali udział 
przedstawiciele dyplomatyczni, dygnie 
tarze dworu papieskiego: i przedstawi- 
ciele armji. Zwłoki papieża złożono w 
kaplicy na katafalsu, na którem też wy- 
stawiono  Przenajświętszy Sakrament. 
Zwioki Ojca św. wystawiono na widok 
pusucsny: Nieprzebra:;e tłumy ściąza ą 
do Bazyliki. 


laicha W Rzymie. 


RZYM, 23. (FAT) Z powodu żŻałoby 
ziunczna część teatrów i rinematogrzłów 
zostaly zamknięte na 24 godziny. 
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Łdóż. Wtorek 24 stycznia 1922 r. Cena 20 mk. (la erswtacii 21) _ Mołefstość pocztowa wwtacsna ryctałem. Rok MIE 


Pismo poświecone snrawie rohotników i inteligencji pr "ującej 


CENA ZIEN: | 
Przed tekste ai 80— 
wtekście mkl J,=rekl4- 
my mk 60,—, nskreleg 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
ra wiersz nompazelowy 
jedgoł= mowy. 
Osgtoszenia drebao 10, mk 
za wyraz, dia poszukuję: 
eysh aracy oraz zagublene 
doknmenty „mk. 8. 
Oploszesia zarmiejscowa 0 
50 proc, drożej. — Zagra: 
niczne 6 109 proe drożej. 
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Cena przaasiocaty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zagranica „800 
UWAGA: Prennmeratą, 


uraz wszelkie należności 


tane pocztą, nale- 
RE zaj jak nastę- 
pole: 


PAWEŁ URBANIAX 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. s. 
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Redaktor przyjmuje we wtorki I piątki 
od 5 — 7 wisSZOTOM.  „u.ee.» 


Sekretarjat Redakcji otwarty dls pi- 
Łiczności od 6—8 wiecz. codziennis. 
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Rerepisów nienadatących się ło draka Rodakejs 
u mie gwraeż. 


Łóćż, Frzejazd Nr. 3, 


„Praca”, 


„. ° Pierwszy raz w Łodzi! 


Krykuły bəz ornaczemia ls1orajam awatana 
mą za bezp??tne. 
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č Tryumf eztuki kin"małogra? cznej. Znazemi'a nowość. 


Przygatowania do pogrzebu, 


RZYM 28. (PAT). H. Odbyło się 
zebranie św. Kolegjum, na którym przy- 
dzielono kardynałom atrybucje, związa- 
ne z pogrzebem oraz do ,przygotowania 
do conclave Władza kamerlirga kar- 
dynała Gaspariego ustała po oficjalnym 
zawiadomieniu oiala dyplomatycznego o 
śmierci Ojca św. 


Rondolcacje Kiemiet. 


BERLIN, «3, = Prerydent Rzeszy 
i prezydenci poszczególnych prowincyj 
niemiee<ich wysłali depesze kondolen- 
cyjne do Rzymu. 
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Przesunięcia 
w polityca międzynarodowej. 


Mowa Lloyda George'a. 


BERLIN, 23. (PAT). Biuro Wolfa 
donosi z Londynu: Lloyd George wygło- 
sił wczoraj w -Westminsterze na Konfe- 
rencji narodowej partji liberginej mową, 
oddawna oczekiwtną z wielkiem napre- 
żeniem.  Omówiwszy krótko sytuację 
wewnętrzną polityczną, a w szczególności 
zagadnienie irlandzkie, Lloyd George po- 
wiedział między innemi, jakie jeśt 


położenie na Świecie 


w chwili obecnej, „Wstrząśnienia i okro- 
ności wojny mamy poza sobą, jednakże 
wiat znajduje sią w położeniu gorszem, 

niż kiedykolwiek. W naszym kraju mamy 

2 miljony bezrobotnych, a w Stanach 

Zjedn. liczba ich jest jeszcze większa; 

dlaczego? Bo chociaż na świecie odczu- 

wany jest brak naszych towarów, to je- 
dnak popyt na nie jest mały. Nie chodzi 

o to, jakoby świat nie mógł wytwarzać 

bogactw, a jedynie o to, że operacje 

kredytowę niemożliwe bez zaufania. 

Zagadnienie, wobec którego stanęła cała 

Wielka Brytanja i cały.świat, może być 

streszczony w jednem zdaniu! Konieczne 

jest l 


przywrócenie miężzynaro» 
dowego zautani», 


A bez zaufania nie można nic zbudować, 
bez kredytu niema handłu, bez ñandlu 
niema pracy. Ciężary stają się nie do 
zniesienia, a bankructwo będzie nieunik- 
nione, jeżeli nie będzie akcji międzyna- 
rodowej. Moi przyjaciele zapytują mnie, 
dlaczego tak wiele poświecam czasu 
sprawom międzynarodowym, a nie spra- 
wom polityki wewnętrznej. Odpowiedź 
na to jest taka: Dopóki nie będzie przy- 
wrócony pokój na świecie, dopóty będzie- 
my najbardziej poszkodowanymi. Chcemy 
na naszym sztandarze umieścić napis: 
„pokój ludziom dobrej woli“! W krajach 
europejskich mamy do czynienia 


ze staremi przesądami. 


' konferencji mówią: 46 narodów! 


Istnieje tam stara nienawiść, stara 
rywalizacja, stare spory, nieufność i nie- 
dowierzanie. Jeżeli zaczniemy się zaj- 
mować szczegółowo [zagadnieniem euro- 
pejskiem, wówczas poznamy, że wymaga 
ono dużego nakładu pracy i cierpliwoś- 
ci. Mężowie, którzy sądzą, że Europa da 
się uzdrowić w przeciągu 2 lub 8 lat,są 
źle poinformowani o faktycznym stanie 
rzeczy, albo też wrpowadzają oni publi- 
ozność w błąd. ~ 

Wydarzenia we Francji wykazały, 
jak ostroźnie trzeba “postępować wobec 
panującej nieufności. Jest tylko jedna 
droga właściwa, mianowicie droga, dą- 
żąca do tego, aby narody kierowały się 
rozumem, a nie czem innem. Ten cel da 
się jedynie osiągnąć ciągłemi konferen- 
cjami i dyskusjami. Gdyby w lipcu 1914 
roku odbyła się była konferencja, to, w 
A ih tegoż roku nie byłoby doszło 
do katastrofy, 


Rażda konferencja jest 
szozebliem drabiny, 


wiodącej do pokoju. Są ludzie, którzy 
głoszą, że konferencje są niepotrzebne, 
należy się temu przeciwstawić. Mam 
silną wiarę, że ostatecźnie przewagę 
weźmie rozum ludzi. W Genui ma się 
odbyć obecnie konferencja, która z wielu 
względów będzie największą  międzyna- 
rodową korferencją, jaka się kiedykol- 
wiek odbyła. 

Pewnego dnia moglibyśmy usłyszeć 
48 Rosja się zbroi ażeby zaatakować 
Polskę, że Polska organizuje powstanie 
na Ukrainie, że Rosja atakuje Rumunję, 
lub że Finlandja chce zaatakować Rosję, 
że państwa, które dawniej wchodziły w 
skłąd b. monarchji habskurskiej, chcą 
zaatakować któregoś ze swych sąsiadów, 
Otóż my właśnie chcemy doprowadzić 
do tego, aby owe kraje spojrzały Sobie 
w oczy i zobaczyły czy jest możliwość 
dojścia do porozumienia. Przeciwnicy 
1000 
rzeczoznawców gospodarczych 'i finan- 
sowych!i Czy to konieczne? Otóż jest 
to tańsze, niż konferencja „rzeczoznaw- 
ców wojskowych”, a właśnie ukończyli 
śmy taką konferencję międzynarodową. 
Trwała ona 4 i pół roku. W konferen- 
cji tej wzięło udział 30 miljonów ludzi. 
W miejscu, gdzie się ona odbywała, po- 
zostało na placu 10 miljonów trupów 
ludzi młodych, a drugie 10 miljonów 
wróciło z niej z ranami. Wydatki tej 
konferencji wyniosły 50 milj. funtów 
szt. Obecnie narody powinni odbyć in- 
ną konferencję. 


LI t 
Anglicy przeciw Poincare ma. 

LONLYN, 22. — „Westminster Ga- 
zette" występuje przeciw Żąduniom Po» 
incarego, domagającym się wydania nie- 
mieckich winowajców wojennych. Dzien- 
nik zwalcza równieź analogiczny wniosek 
międzynarodowej konferencji prawników. 
Są to, zdaniem „Westminster Gazette” 
żądania niemożliwe do apełnienia po 
4 latach trwania pokoju. Dzienniis są- 
dzi, że rząd angielski w żadnym razie 
z żądaniami temi nie będzie się solida- 
tyzowałl. — 
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p i 99 „,Awanturniezy dramat w ^ ciu 
„aktach z Życia poszukiwa- 

SE czy złota Największa atrak- 

99 cja zagranicy. — — ~ — 


UWAGA! Pom mo ogromnej sumy zapłaconej za obraz, ceny miejsc zwykłe, 
Uvaga: Cla prenunceratorów „Pracy* taniej o Mk. 60. — oprócz niedziel i świąt. 
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Mquith o sytnacji Aegl]] 

LONDYN, 22. Asquith omawiał na 
zgromadzeniu przemysłowców i kupców 
City zagadnienie bezrobocia angielskicyo. 
Stwierdził on, że rozmiary bezrobocia są 
olbrzymie. Powodem zaś tego, jak rów- 
aicź upadku międzynarodowego handlu, 
jest fukt, że narody obce nie są w sta- 
nie kupować od Anglji na tych warun- 
kach, jakie im Anglja musi stawiać i 
nawzajem Anglja nie może się dostoso- 
wać do żądań i warunków owyęi: państw. 
Przy końcu mowy wskazał Asquith na 
ujemne skutki pewnych  postanowicń 
traktatu pokojowego i zaznaczył, że nie 
chodzi obecnie o zagadnienie złagodzenia 
warunków narzuconych Niemcom, lecz o 
zagadnienie własnego interesu państw. 
Dobrobyt Europy możliwy będzie wów- 
czas dopiero, gdy wszystkie państwa 
uznajiy że są nawssjem od siebie zam 

e. 
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P. Monlezs a Polsce, 


PARYZ, 23. (PAT). Hav. Na zebra- 
niu odbytem w Sorbonie, któremu prze- 
wodniczył gen. Mangin, odbyła stę pre- 
lekcja p. Nonlensa o Polsce. Prelegent 
naszkicował przedewszystkiem  historję 
trzech rozbiorów, które miały miejsce w 
tym czasie, gdy Francja sama musiala 
sprostać zbyt licznym trudnościom, aby 
posnieszyć z pomocą Polsce. Dotknąwszy 
pokrótce% wielkich wydarzeń, dał obec- 
nym obraz Polski, walczący z szeregiem 
trudności i mającej zawsze Nrancją przy 
swoim boku. Dzięki pomocy Fracji, Poł- 
ska mogła odzyskać na nowo zaszczytne 
miejsce wśród narodów świata, zaspaka- 
ając też swoje potrzeby. Na zakończenie 
swej prelekcji, wśród gorących owacji 
audytorjum, zalecał coraz silniejsze Za- 
ciśnienie przymierza między obu kraja- 
mi,"mającemi wspólne interesa, i która 
jak Kguncja na zachodzie, a Polska na 
wschodzie, są szafcami pokoju i cywili- 
zacji. 


tówiańczenie Polmcare go za pośrednictwem 


posa da Panaliea. 


WARSZAWA, 22 Posel francuski 
p. de Panafieu złożył wizytę p. mini- 
strowi spraw zagranicznych, zawiada- 
miając oficjalnie Rząd Polski o ukonsty- 
tuowaniu eilę nowego gabinetu wa 
Francji. Jednocześnie p. de Panafieu z 
polecenia prezydenta Poincare zapewnił 
Rząd Polski, że polityka zagraniczna 
Francji pod nowem kierownictwom w 
dalszym ciągu opierać się będzie ra 
tych samych zasadach, Co i dawniej, u- 
siłując dla konsolidacji pokoju ! po- 
myślności państw utrzymać | Jeszcze 
bardziej zacieśnić więzy, łączące narody 
które przelewały Krew dla tej sam 
wielkiej sprawy. 
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Groźba zmiany” rządu 
w Niemczech. 


BERLIN, 23. (PAT). Prezydent par- 
entu niemieckiego wygłosił na zgro- 
dzeniu socjalistów mowę, w której za- 

znaczył, iż o ile kompromis w sprawie 
pda nie przejdzie, wówczas gabinet 
irtha już w środę będzie obalony: 
Wówczas nie pozostanie nio innego, jak 
przeprowadzenie nowych wyborów lub 
utworzenie „gabinetu Stresemanna, jeżeli 
nie Helfericha. Mówca wyraził nadzieję, 
że gabinet Wirtha pozostanie nadal u 
steru, jestto bowiem gabinet, który „od- 
niósł w Cannes jedyny wielki sukcęs i 
ROM może zjawić się na konferencji-w 
enui. 


Strajk kolejarzy w Niemczech. 


DREŻsO. 23. (PAT) Wybuchł tu 
straik kole owy. DMolychczus strajsu,ę 
pracownicy voietowi-w obrębia dyrekcji 
drezdeńs ie. , Jak »łychzć, kilku człon- 
ków zarzącu komitetu airaj oweco zo” 
stało wczoraj arcsztowanych, Policja 
ob;« a dworzec. 


Walka 1 epldemją w Gdańska. 


GDANSK, 23. (PAT) Senaat gdański 
wydał szereg zarządzeń, mających na 
celu zapobicżanie zawleczenia tyfusu a 
Polski ( państw bałtyckich do Gdańska. 
Otr-ty przybywające do QGdańs'a ze 
Wschodu podlegać bsda urzędowym o* 
gl;dzinow lękarsk'm. Emizranci przy” 
bywający do Gdańska koleją bzdą po 
odwazeniu na obserwacji w oboząch e- 
mizracyjnych. Podróżni, zdążający do 
Gdańska z obszarów dawnej Rosji i 
Polski nie bzgdą wpuszczani na tery- 
torum Wolnego Miasta, o ile swoim 
zcwnętrznym wyslądem wzbudzać będą 
ja iekolwiek podejrzenie pod wzglądem 
sanitarnym. 


Żądania tydów gdańskich. 


GDANSK 28. (PAT - Senator 
Frank, który powrócił z Genewy, oświad- 
czył, że delegacja żydowaka prosiła Ra: 
dę Ligi Narodów o zmianę gdańskiej 
ustawy o naturalizaocji, Mieszkający w 
Gdańsku żydzi, dawniejsi obywatele ro- 
syjscy pragną, aby okres 5 letni prze- 
widziany w tej ustawie dla uzyskania 
obywatelstwa gdańskiego nie rozpoczy- 
nał się od 10 stycznia 1020 r., jak tou- 
stawa postanawia, lecz aby dla tych 
kydów zaliczouo okres czasu, spędzane: 
zo przez nich przedtem w Gdańsku. De- 
cyzia zasadniczo nie odrzuca tej prośby, 
jednakże konferencja Rady Digi Naro- 
dów nie przyniosła w tej sprawie ro- 
zultatów. 


Stopale wojętowa w armji czerwonej. 


MOSKWA, 22. Specjalna komisja 
wojskowa pracuje obecnie nad ustale- 
niem formy umundnrowania czerwonej 
armji oraz odznak wojskowych czerwo- 
mej armji. Mają podobno być przywró- 
cone dawne nazwy stopni wojskowych, 
a mianowicje porucznik, kapitan, pułko- 
wnik brygdy, dywizyjny generał i t: p. 
Zamiast dawnych «poletów mają być 
wprowadzone plecionkt na ramiona złote 
dia oficerów, srebrne dla żołnierzy. Ofi- 
cerom mają być przydzieleni ordynansi. 


Niemcy a Rosja. ` 


WIEDEN, 28 (PAT) „Neue Acht 
Uir Bla“ donosi z Berlina pëd da- 
tą 23 bm. Komisja zagraniczna Rel- 
chstagu zajmowała się na polud- 
niowem posiedzeniu sprawą Rosji. 
Kaaclerz Rzeszy dr.. Wirth, omawia- 
jąc stosunki gospodarcze i polity- 
czne Rosji zaznaczył, Że Niemcy 
pragną  jaknajszybszej odbudowy 
Rosji. Rząd niemiecki nie dąży jed- 
nak do uzyskania monopolu gospo- 
darszego w Rosji, jest gotów pra- 
cować wspólnie z in. zalnteresowa- 
nemi państwami. 

W dyskusji, która się wyłoniła 
wyrażono zapatrywanie, że zbliże- 
nie gospodarcze ulemiecko-rosyjskie 
jest naglącą koniecznością. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 
) Giełda zbożowo-towarowa: łu- 
uiebleski 4500 mk., żyło 8000, peze- 
bica 12,000 mk. (iranco Wątszawa), O- 
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„PRAC A"— 24 styczeń 1928r. 


tręby żytnie 659Q0-10k., imaka żytnia 70 
proc. 11,500 mk. 
(— Do Krakowa przybył o godz. 11 
przed południem min. spr. wewn. pan 
ownarowicz, witany na dworcu przez 
przedstawicieli władz. j 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3300.— 
Marki niem. 16.20 

Franki fra ne. 265— 

Franki belz. 20:= 

14000. — 


Funty szter]. 
semn Rn 


Kronika polityczna. 


Kto kieruje obecuemi pow- 
stanie mi w Rosji? 


Prasa rosyjsziej emigracji podaje 
nazwiska kierowników największych pfo- 
wstań w Rosji sowieckiej, przyczem wszy- 
stkia te powstania mają bardzo ostry 
przebieg dla bolszewików. Nazwiska ly h 
atamanów są: 1) Djaków, wiejski nauczy- 
ciel, w rejonie południowym, Kurskiej gub., 
2) Blerdakow, w gub. Saratov skiej, byly 
bolszewicki komisarz, który powiesi! caly 
skład powiatowej czotezwyczajki, By! ała- 
pany, skazany na rozstrzelanie, ale ge 
względu na jego byle rewolucyjne zaslu- 
gi, rozstrzelanie zostało zamienione ns'tor- 
tury. Między innemi Berdakowi wbilo 60 
igleł pod paznogcie. Uciekł 1 mści się 
bezlitośnie za doznane tortury. 3) Do: 
mienko, były bolszewik, w północnej czę: 
ści Woroneżskiej gub., mści się za roz- 
strzelanie brata, 4) Aotonow i Makarow, 
północne Przywołzje, 6) Rodzina Stiepo- 
wych, 14 «sób, poludniose Przywołżje. 
6) Ficdlucaxla i Suchawienko, Kubań. 
Poiączenia miądzy tymi a ukraińskimi 
powstańcami jest dokonane, Hasło wsiy- 
staich powstańców jest nastęcujące: „Ho 
spodu Bogu pomolimsia — Wolcruu Ruś 
wozrodim*, (Panu Bogu pomódlmy się— 
wolną Rosję odrodzimy), 


Rajmund Poincarę, 


Gabinet  Poincarego opierać się 
zamierza nie tylko na centrum, t j. na 
t. zw. błoku narodowyw, ale także na 
umiarkowanej lew'cy, uż do radykałów. 
Świadczy o tom jego skład. Co prawda 
— przywódcy radyk luej lewicy: Dovu 
mergue z senatu i Herriot z Izby depu- 
towanych odmówili wejścia do nowego 
rządu, ale i oni przyrsekli Polnoaremu 
swe poparcie w Cialach prawodawczych. 

Najwybitniejse« postacią w gabi- 
becie jest oczywiście sam  _ preinjer. 
Pierwszy raz zdarza się we Francji, że 
były prezydent Republiki zostaje mini- 
strom. Poprzednicy Polncarego, po o- 
puszczeniu Falacu Elizejskiego, starali 
się niekiedy o fotele w senscie, atoli 
do czynnej roli politycznej nie powra- 
cali nigdy. Elizeum — było także za- 
kończeniem karjary żyjących jeszcze 
dzisiaj oks-prezydentów  Loubeta i Fal- 
listesa. sa 

Swietna karjera polityczna ioin- 
carego jest ogóluia znana. Znakomity 
aduukat, mówca gsgąd.wy i polityczny, 
Świetny stylista, autor dzieł politycz- 
nych, które zdobyły mu krzesło w Aka- 
demji Fiancuskiej, został Poincare już 
w r. 1892 mim. oświaty, w 1804 min. 
skarbu, a w 1906 wiceprezydentem 
lzby deputowanych. Przez lata 1911—12, 
lata wo ny bałkańskiej, kierował poli- 
tyką Francji jako promjer i minister 
spraw zagr. Udało mu się wówczas 
utrzymać pokój europejski i nie dopuścić 
dy wystąpienia Austro-Węgier przeciwko 
państwom bałkańskim. Atoli nabrał 
przekonania, że wojna jest nieunikniona, 
gdyż Niemcy jej prugną  Poczyunił 
więc wszystko możliwe (8 ietnia służba 
wojskowa, ścisio porozumienie z Anglją, 
umocnienie sojuszu z Rosją, zbliżenie 
do Włoch), by Francję przygotować na 
tę ewentualność, W r. 1913 został wy- 
brany prezydentem Republiki przeciw 


„radyzałowi Pamsowi. 


„_ Biedmioletnia prezydentura Repu- 
bliki Poincarego (1918—20) przypadła 


"Da czas wielkiej wojny. Okazał w niej 


zdumiewającą stałość, euergją i nie- 
złomną. wiarę w zwycięstwo. W r. 1914 
musiał przenieść się z rządem do Bor- 
dcaux, jednak nie godził się ani przez 
ch: ilą na odrębny pokój, którym Niemcy 
kusili Francję. W r. 1918 mianuwał 
swego zaciętego | rzeciwnika Clemenceau 
premjerem, byle ożywić i wzmocnić 

racę Dad zwycięstwem. Był pot m 
Mitan z twórców traktatu wersalskiego, 
a w ostatnich latach jego najenergicz- 


* niejszym obrońca piórem i słowem. 
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Hamowanie rozwoju rodzimego przemyslu *amuvicyjnego 
i stwarzacis newych zasłęnów aszrakolnych. 


Interpelacja posła kol. Hellicha i kol. z Klubu NPR. do Pana Ministra 
Spraw Wojskowych. < 


Z chwilą utrwalenia się rządów 
wskrzeszonego. Państwa Polskiego, szereg 
TRA RASA: branży metalowej zaczął 

ziałać w kierunku stworzenia nowej dla 
nas gałęzi przemysłu amunicyjnego iwo- 
góle wojennego, Większość jednak wła- 
ścicieli nowopowstających wytwórni amu- 
nicyjnych i wojennych w pierwszym rzę- 
dzie starała się 0 porig materjalną rzą- 
du i zdarzało się bardzo Często, że otrzy- 
mane subsydją rządowe używano na cele, 
niemające nic wspólnego z fabrykacją 
amunicji. 

Jedna z poważniejszych i solidniej- 
szych firm w Warszawie „Norblin, B-cia 
Buch i Werner“ (kierowana więcej po- 
czuciem- pewnego obowiązku względem 
kraju, a nie chęcią wyłudzenia od rządu 


PCA i robienia dobrych interesów), * 


ez żadnych subsydyj rządowych w roku 
1920 uruchomiła swą fabrykę na wyrób 
naboi karabinowych, wkładając w urzą- 
dyenie miljony marek, 

Po wykonaniu pierwszego zamówie- 
nia naboi karabinowych systemu „Man- 
lichera*, fabryka, na Żądanie Departa- 
mentu I-go, przeszła do wyrobu łusek 
i kulek systemu „Mausera, 

Pomimo, że obstalunek nowy wy- 
danc zaraz w drugiej połowie roku 1921, 
Departament III-ci do, obecnej chwili nie 
zawarł z firmą formalnego kontaktu, o 
co firma doprosić-sią nie może, 

Według opinji wybitnych. rzeczo- 
znawców, fabryka ta urządzona jest pod 
względem, technicznym znakomicie I wy- 
rób amunicji jest jednym z najsolidniej- 
szych. Ciągłe jednak czynienie trudności 
przez Departament I-ci, opleszałe przyj- 
mowanie' gotowych partyj wyrobu,..czy- 
niących zadość przepisom odhiorczym, 
ociąganie się z przyjmowaniem nowych 
próbnych partyj — iz tego powodu nie- 
wypłacanie należnych sum za. wyfabry- 


Zycie-kreju, 


-+ Sosnowiec. (P. P. 3. kupuje). 


Poseł Arciszewski | innni nabyli dla 
PP. 8. jeden g "lepszych domów:w 
Dąbrowie, przy ul. 8 maja. Dom ten 


w roku ubiegłym sprzedał p N. Tu- 
szyński t zw: amerykanom za 4 miljo- 
ny mk, obecnie zaś towarzysze zapła- 
cili zań 11 miljonów mk. 


čl- Dąbrowa Góraicza. «Losy pułkow- 
nika iwuiąwa). Mówią w Sosnowcu, iż 
Zany W Mzłębiu b.enaczelnik Żandar- 
merji kolejowej, twańow, przebywający 
na Wegrzech; gdzie zarabia nas utrzy- 
wanie lekojami, wystąpił do" władz 
polskich z pradba o pozwolenie na po- 
wrót do Polski. x 


-+ Tczew. (Morderstwo). Padwójno 
usiłowano mordestwo rabunkowe miało 
miejsce w Dalwinie niedaleko Rukoszy- 
na w tutejszym powiecie. Gospodarz 
Stiewe w Dalwinie pojechał ws sobote 
minioną ze swą żoną do Gdańska, zosta- 
wiając swe gospodarstwo pod opieką 
swej służącej Idy Karnath i parobka nie- 

. jakiego Zuckermana, równieź © pozostało 
w domu tioje dzieci w wieku od 6 do 
10 lat. Zuckermana musiał czuć do 
dziewczypy pewną urazę, i zazdrość, a 
będąc sam wsdomu po odjeździe gospo- 
darzy, wprowadził w czyn jswą zemstę.— 
Pod jakimś pozerem zwabił służącą do 
piwnicy, a gdy znaleźli się na miejscu, 
uderzył ją siekierą i dłutem, skutkiem 
czego padła na podłogę. Na jej wołanie 
o pomoc przybiegł 8-letni syn pospoda- 
rza przez pralnię do piwnicy, 
mann, widząc niepotrzebnego świadka 
swego czynu, rzucił się na chłopca, któ- 
remu zadał siekierą ciężkie rany na gło- 
wie. Chłopiec upadł niedaleko służącej. 
Po dokonanem czynie, wychodząc z piw- 
nicy, ujrzał jeszcze dwoje dzieci gospo- 
darza; idące w stroną pralni. Nie „na- 
myślając. się długo, wepchnął je do pral- 
ni i zamknął; ale malcy wydostali się 
oknem na podwórze i zaalarmowali są- 
siadów, którzy telefonicznie dali znać do 
tutejszej policji PO Ra: która za- 
rządziła pościg za zbrodniarzem, Po 
przesłaniu na wszystkie strony wiadomo- 
ści telefonicznej i po przeszukaniu do- 
kładnem we wsi, udało się mordercę tuż 
o jeden kilometr przeć granicą Wolnego 
Miasta ująć. Zuckerminn po dokonanym 
ezynie zabrał z kasy 21,000 mk., złoty 
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kowane wyroby, zmuszają firmę do Z8- 
przestapia dalszej fabrykacji. 

Prócz wyrobu łysek i kulek karabi- 
nowych na zamówienie Departamentu 
I-go, firma rozpoczęła wyrób pasków 
miedzianych do granatów. % przyjmo-, 
waniem i oszącowaniem ich dobroci, po- 
wtarza się ta sama historja, pomimo tego, 
że firna w swoim czasie za zaboru ro- 
syjskiego” fabrykowała miljony sztuk tych 
pasków dla rządu rosyjskiego. 

Firma wobec nieregulamego odbio- 
ru nałeźności zmuszona jest na wypłaty 
robotników, które wynoszą do 10.000.000 
mk. tygodniowo, i nu materjał, zaciągać 
pożytzki Bankowe I płacić szalone pro- 
centa, 4. chwilą zamknięcia fabryki, 
gtraci praeq około 700 robotników, a rząd 
pozbędzie się jednej zrsolidniejszych wy- 
twórni amunicji. 

Biorąc pod uwagą i tak już“ liczne 
rzesze bezrobotnych, w interesie Państwa 
zapewne nie leży stwaszanie jeszoze 
większych zastępów niezadowolonych 0- 
bywateli. 

Wobec 4o%yŹszayo niżej podpisani 
zapytują Pana Ministra Spraw Wojsko- 
wych: 

1) Czy mana Mu jest wadliwa i 
opieszała działalnoś: Departamentu MI? 

| 2) Gzy zechce, ban Minister natych- 
miast wydać rozporządzenie przyjmowa- 
nią czyniących zudość przepisom odbior- 
czym, gotowych partyj leżących na skła- 
dzie, i dalszego odbywania prób następ- 
aych partyj? 

8).Czy wpłynie Pan Minister na 
regularno wypłacanie należności za przy- 
jęte wyroby +i uchroni od pozbawienia 
pracy 700 robotników. 

Interpellant, (—) St. Hellich, 

Warszawa, duia 20jl 1922 r. 


w 


za ES 
zegarek i srebrny łańcuszek, które 
nimznalezionv, 


F Bydgotz:cz. Na linji Bydgoszcz - 
Brzozu w soboią o godz 9 wieczorem pe- 
ciąg przejechid robotnika F. Risłąw'a A 
Piecków, który prawdopodobnie położył 
się na tor kolrjowy w zamiarze saimo- 
bójstva. 

-- Pozna. Iyrekcja Akademji Mu- 
zycznej w Poznaniu ogłasza z powodu 
pogłosek, jakie krążyły w. ostatnich 
dniach w Poznanin, że Zmiana nazwy 
„państwowe Akadenja Muzyczna” na 
„Państwowe Koneerwatorjum Muzyczne” 
jest tyłko tymczasową i obowiązującą do 
chwili, gdy będzie zatwierdzona pirzex 
Sejm ustawa o wyżśzem szkolnictwie 
muzycznem. Zmiana nazwy nie spowe- 
duje żadnych zmian W organizacji i skła 
daie «rademji. 


Qetrów, Śmierć na posterunku 
Pore: onegdaj w NOCY policjant Jen 
omczuk z Ostrowa. Na dworce towa- 
rowy w Ostrowie zachodzi liczne ra- 
bunti. Z tego powodu wysyła. policje 
tam nocne posterunki. Noey onegdsż- 
szej pełnił na dworcu służbę Tomczak 
Rabusfe, widocznie zaskoczeni przez nie- , 
go, dali strzał i położyli go trupem aa 
miejscu, Zwłoki zabitego znaleziono obek 
toru kolejowego poza mesiem Odolanow 
skim. Zabity Hczył 80 lat, Osierocił tong 
i dwoje dzieci. 


przy 


pcz 
Z życia organizacij NPR 


Bacznaśjć, Górna dzielnica. 


W ś:odę, dnia 25 stycznia o godz. ( 
wieGZGrcm. punktualnie odbędzie się w 
klubie (Kątną.2) nadzwycza ne posiedzz- 
pie Zarządu Górnej dzielnicy wrsz z dzi8- 
siętnikai, Obecność wszystkich człaa' 
tów konieczna, Sprawy watie, 
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Piotrkowska Nik 35. 


Gods. przyjęć od 10—21 oå 4—7 
a prócs nielzie1, j 


ELIT. 


28M 


w 


| _pPRAQA* — 24 stycznia 1922 roku. _ 


Wybory w Wilnie. 


(Korespondencja „Pracy”). 


Miasto nasze 1 osła ziemia wi- 
łańska przeżyły ostatnio przełomową 
©hwilę swych dziejów odrodzenio- 
wych. 7% woli 1 przyzwolenia su- 
werennego sajmu Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Połakiej ludność ziemi 
Miekiewieźa pospieszyła tłumnie do 
urn wyborczych, celem -zamanife- 
stowania wobee Litwy, Rosji, a 
zwłaszcza wobee potężnych mo- 
carstw Zachodu, że pragnie należeć 
do Polski i że nie zgodzi się na 
żadne rozwiązanie polityczne, któ- 
reby w czemkolwiek mogło naru- 
szyć połączenie Wileńszczyzny z od- 
wieczną ojczyzną. 

Dzień 8 stycznia—dzień wybo- 
rów do sejmu orzekającego w- Wil- 
nie był próbą polskości “naszego 
kraju i musimy przyznać z zadowo- 
leniem, że próba ta wypadła nad- 
spodziewanie świetnie. Pomimo ter- 
roru ze strony agitatorów bolsze- 
wiekich i litewskich, pomimo wro- 
giej agitacji żydów t wstrzymania 
aię ich od wyborów (zresztą nie 
wszędzie), procent głosujących był 
tak znaczny, że o jaktemó „zbojko- 
towaniu wyborów przez ludność“, 
o którem. tak buńezucznie rozwo- 
dziły się pisma kowieńskiej Taryby, 
mowy być nie może. A o to właś- 
nie chodziło. A to, żeby namacal- 
nie przekonać zagranicę, iż przyłą- 
czenia do, Polski domaga się cała 
ludność, że domagają się tego nie- 
tylko Polacy, ale równieści obce 
narodowości, a więc Białorusini 
i żydzi. 

Zważywszy, że Białorusini od- 
dawali swe głosy na polskie listy, 
Że ci Żydni, którzy głosowali, rów- 
nież oddali kartki na polskie listy, 
a wszystkie polskie listy wystawiły 
zasadnicze hasło: „do Polski*—wi- 
dać jasno, że życzeniem lwiaj czę- 
Ści ludności ziemi wileńskiej jest, 
ażeby się jaknajwcześniaj skończyła 
jej martyrolagja, ażeby raz wresz- 
cie położono kres jej tęsknocie za 
powrotem „na ojczyzny łono“. 

Rezultat wyborów, dający naj- 
w.ększe ilości posłów z listy Cen- 
taalnego Komitetu. Wyborczego (en- 
decy. chadady, enzatele, „dubanowi- 


MOLIÈRE, 


(NY trzechsetną rocznicę urodzin). 
II 
Wima wezechludzkiego rysu jest 


„Molisr genjuszem czysto irancuskim i 
gallhiim, Skupia w sobie francuską Ta- 
Ło redziarzy, bajkopisarzy i farsistów. 
tch duch krąży we wszystkich, naweć 
Fefpoważniejszych jego dziełach. Pokre- 
.estwy z pisarzami o gollickim tempe- 
Jamencie wykrywa się w jego swobodzie 
ruchów, Molier gardzi-wszelką regułą: 


„jesteście śmieszni ze swojemi regułami, 
któremi ogyłupiacie naiwnych; chciałbym 
raz widzieć, czy wielką regułą wszelkich 
reguł nio jest tu, która nakazuje podo- 
bać się“. Polega ona przedewsaystkiem 
na tem, aby rozumieć życie — a u czło- 
wiexa dostrzegać jego śmiesane, więc 
płaskie strony. > 

Wolny jest od przeczulonego ide- 
alismu. W galerji jego osób, śmiesznych 
czy nienawistnych, - niema nigdzie refe- 
ksu idealizmu. "Twierdzi, że śmieszność 
jes: istotnym skmdaikiem ludzkiej na- 
pry i miesza się nawę! z cnotą. Stąd 
najczęściej uczuciem jakie mu towarzy- 
szy w odkrywaniu przywar i występia, 
jest cicokawuść. Przeto nio trowzczy Się 
2 przpagzudę ezoty i nie pr<yszywa Qò 


stadjum. serca, W komedjach we 


cze*), oraz Radom Ludowym (pod 
woływami młodzieży narodowej 
„Młoda Polska“), a bardzo niewiel- 
ką ilość mandatów  „Odrodzeniu* 
(wasze „ Wyzwolenie“), oraz śmiesz- 
nie małą ilość PPS. — wskazuje, że 
przytłaczająca większość ludności 
ziemi wileńskiej pragnia przyłącze- 
nia do Polski wprost -i nie chce 
słyszeć o żadnych kombinacjach fe- 
deralistycennych. Polityka, oparta 
na projektach Hymansa, poniosła 
w czasie wyborów wileńskich sro- 
motną porażkę. Stwierdzamy na 
tem. miejseu uczucia i tendencje 
ludności miejscowej, tendencje, nad 
któremi powinna zastanowić się po- 
ważnie Litwa Kowieńska, o ile wo- 
góle jej „mężowie stanu* potrafią 
patrzeć w przyszłość i o ile nie 
chcą stać się smacznym kąskiem 
w żołądku żarłocznej Germanji, czy 
toż nienasyconej Roji. 

A teraz słów kiłka o samej 
akcji wyborczej w Wilnie. Jak 
wiadome, w mieście naszem wybo- 
ry stały aię wspaniałym tryumfem 
wpływów endecji. Na 18 manda- 
tów endecy zdobyli aż 15. Rezultat 
ten przoszedł nawet oczekiwania 
samych endeków. Ale bo też ich 
Centr. Komitet Wyborczy. rozwinął 
w ciągu ostatniego tygodnia akcję 
olbrzymią. Wprawdzie wybory kosz- 
towały ich blisko 100 miljonów, 
ale maszyna wyboroza. « funkcjono- 
wała po mistrzowsku. Wilno: for- 
malnie było zasypana, '/ zaklejone, 
rozrzucone ich odezwami i ich nu- 
merami listy — 3. Trójkę widziało 
się wszędzie: w pociągach, idących 
z Warszawy, na dworcu, na chod- 
nik na latarni, na stoliku I na 
własnym kapełuszu, czy. na progu 
własnego mieszkania. Nioszczęśli- 
wy wilnianin tak: miał oczy stero- 
ryzowane widokiem trójki, że na- 
wet, gdy zasnął, trójka Śnila mu 
się noc całą. 

W dniu wyborów endecy za- 
stosowali drakońskie środki. Ich 
lotne oddziały gwałtem wpychały 
przechodniom trójki, zdzierały obce 
atisze i zalepiały je swoimi. Spec- 
jalne bojówki, bardzo- gę:to po 


swoich utworów żadnych moralnych wnio- 
sków. Dlatego zarzueano jego komedjom 
„niemorainość*, - potępiano' zły: „wpływ. 
Tymczasem Molier nie daje żadnych prze- 
Risów, bo nie'o nie mu chodzi;  stwier- 
za fakt i tem się zadowala. Wie, że 
w rzeczywistości" "źli bywają najzręcz- 
niejsi-i często najsilniejsi.  l.takich po 
kazuje—nie. troszcząc się, czy widz chce 
takich unikać. 

Molier posiada eprócz tego właści- 
wy sobie ton ironji i szyderstwa, często 
bezlitosny i bezwzględny, okratny. Nie- 
które jego figury zdają stę nam dziś tra- 
gicznemi — dla niego były tylko śmie- 
sznemi. Patrząc w ten sposóh na osoby 
Moliera, popełniłoby się anachronizm; 
tragiczne dła nas pozornie momenty by- 
ły użyte jako motywy do ostrzejszego 
wyświetlenia śmieszności. 

Nie mmiej prawdą jest, że ogólnem 
wrażeniem, jakie -pozostaje po dziełach 
Moliera, jest gorycz t smutek. Nie - do- 
wodzi to jednak, że Molier był ponurym 
obserwatorem i Że jego ćmiech był wy- 
MusŁany. obserwatorem  praenikii- 
wym i poniadał rzadką znajomość ludz- 
kiego serca i stąd smutek: jest ostataiem 
słowem na drodze śledzenia istotnej głe- 
bi życia. 

Obraz mdzkiego życia, malowanie 
charakterów, oto istotny przedmiot inte- 
rest Moliera. W- największych nawet 
swych komedjach poświęca wszystko dla 

oses- 
yeh -głównym elementem jest intryga; 
dla Mojiera nie E M ona żadnej 
wzrięńci. W „kiizantropie” niema 


mieście rozsiane, napadały na agi- 
tatorów list przeciwnych i dopusz- 
czały się nadużyć, w rodzaju obicia, 
podaroia ubrania i t. p.  Jednem 
ałowem, teror endecki szalał s nie- 
póhamowaną wśowiekłością. 

Daje się tu odczuć dotkliwie 
brak organizacji NPR. Bardzo wie- 
lu robotników, rzemieślników i ko- 


(Sprawa uamwajowa Hu mory- 
styczny związek. — Klamstwo 
kłamstwem pogania...—Robotnie 
cy z PPS, zdemasku|cie swych 
przywódców!). 


Mówi się o tem, że radny enporow- 
ski postawił wniosek, by tramwaje nie po- 
bierały dywidendv, i że z tego powoda 
są trudności z wykupem. Wiadome jest, 
te NPR była w Radzie Miejskiej w mniej- 
szości, a więc jeżeli wniosek ten prze- 
szedł, to głosami PPSowskich radnych. 
Cryg piszęc o tem, te radui PPS-owscy 
głosują, )sk ludzie miepoczytsini, nie o- 
śmiessa się przedewszystkiem frakcji PPS? 

Co do naszej sprawy, to wcześniej- 
szy wniosek o ograniczenie dywidendy do 
6 procent był postawiony mie przez NPR, 
a motywów nieoddzala tramwajów akcjo- 
narjasze wystawili cały szereg, z których 
jeden tylko jest e ograniczeniu dywiden- 
dy. jest właściwie zadaniem rozamnego 
Magistratu znalsść argumenty i powody 
wprowadzenia ©ezraniczeń przy zgodzie 
miasta na zwyżkę biletów. Jeteli Mazi- 
strat nie poirsfi tego uczynić, to jeszcze 
raz dowiedzie swej nieudolności. 

Jak bezowocnemi są _ poszukiwania 
błedów działalności NPR-owców w Mzgi- 
strzeie, mallepiej dowodzi cała draga część 
sztykała „Z za kalia łódzkiego NFR". 

Po osólnikowych zassutsek o dezor- 
ganizacji Wydziału Zdrowotacści poświęca 
się całą szpalią bredniom 0 m RZ 
wanin przez ob. Wojewódzkiego Polskie- 
go Zwiąsku Gazowników wobec klasowego. 
Tradao jest równomiernie traktować 
związki, z których jedan liczy przeszło 
800 członków, a drugi, nie dający długi 
Czas o sobie znaka życie, Hczy st.. 30 
członków. Tym sposobem, gdyby komu- 
niści zmaleźli z 5 Członków i też utwo- 
rzyli „związek”, to wg. zasad p. Riem- 
skiego te dwa zwiąrki liczące 95 człon- 
ków rasem miałyby przewagę nad *ho prze 
cowsików Gazowni. Oczywiście jest to 
absurd, Jednakże dla świętego spokoju 
ułasowy związek był dopuszesany do per= 
traktacyj. 

Następałę Tpcświęca sie 40 wierszy 
druuw,. by stwierdzić, ŻE pode rzenie p, 
Sz-ef.lde wzgłęGein koli "posta Heniek a 


++: T CURU a KZCWWN SWE EEEO e 2-7 7 AT oA (EWĘ TEORIE [XL MOD E 11 


Tak samo M2 siĘ £ae6Z Z rozwiązaniem, 
często nieprawdopodobnem i nieaczeki- 
wanem. Osakoje tu nie chodzi, - sceną 
nasiąpuje.po soenie po to tylko, by.wpro- 
wadzłć charaktery w najpełniejsze świa- 
tło. Skoro to sią stało, cel został osią- 
gniętg, a o resztą. Molier się nie trosz- 
czy. Stąd ta niewzruszona s jednolitość 
charakterów, mająca swe najgłębsze ko- 
rzenie w danej. indywidualnej naturze 
człowieka, niezmienna, niepoprawne, 060- 
bę opanowuje jej wada czy błąd w spo- 
sób wszechwładny, tyrański, znieczulają- 
cy -na wszelkie upomnienia, nauki, śmiech 
czy. niepowodzenia. * Harpagon, opano- 
weny swym błędem, nie jest więcej czło- 
wiekiem ni ojcem; jest sząpcem. 4obra- 
ne drogą obserwacji najróżnoliteae rysy 
skupia Molier w jednej osobie, stapia je 
w jedność i osiąga w ten sposób_ naj- 
wyższy, nzjogólniejszy typ charakteru. 
To. nadaje tym typom powszechność, 
przekraczającą eiasne granice lokalne i 
epoki i umieszcza je w-pośrodku ludz- 
kości wszech czasów. Zbierając rysy ze 
znanych, osób, go współczesnych orygina- 
łów, poetyczną sztuką zaciera indywidu-" 
alHzm szczegółów; nie zadowala się rze- 
czywistością indywidnalną, wznosisię ku 
wszechludzkiej rzeczywistości, , którą 
jest typ. 

Pomimo to umiał Molier uniknąć 
abstrakeji, Jego osoby nie są personifi- 
kacjami błędów; posiadają cały komplet 
uczuć i ścisłość ów, będących zna- 
mionami życia. Hipokryta jost n niego 
natara sengwiniczną, gwałtowną—mizsn- 


akcji. | trop człowiekiem światowym i lubiącym 
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Sojusznicy znowuż przy robocie! 


zę r 
lejarzy, nie eheąc głosować na PPS, 
a nie mając listy NPR., oddało 
kartki na listy endochie. A szkoda, 
Słyszeliśmy jednak, że Wafszawa 
myśli o nas i że w krótkim czasie 
na terenie naszym założymy filją 
NPR. Oby to jaknajprędsej nastą- 
piło. Wilnianin. 
Wilno w styczniu t921 r. 


ówczęznego kierownika związków zawodo- 
wych, były mylne, gdyś ofiara złożone 
przez robotników rzeczywiście wpłynęła 
na cele społeczne. 

I to teg mają być samcat ES 
ciwka frakcji NPR-nf WE 4i 

Kłamstwem jest, że w sprawie bre- 
karzy mie było prowadzone śledztwo. Wis- 
śnie śledztwo wykazało. bezpodstawność 
oskarżeń dozercy Drożdźa. Kłamstwam 
jest, że w celu nabycia drukarni była wy- 
brana komisją. Zawsze tam, gdzie na te- 
mat tego GO było, ag Jakieś „nieścisłoś:i”, 
wypływa p. Rzewski. | w tym wypsdks 
z ob. Wojewódzkini rozmawiał o tej spre- 
wie p. Rżewski. Ob. Wojewódzki wyrasii 
zdanie, że nabycie drukarai byłoby mo- 
tliwe, gdyby p. Rtewski miał odpowie- 
dniego zasługującego ma zanfanie fachowe 
ca do prowadzenia. P. Rżewski odpowie- 
dział, te tskieco człowieka niema, - Roz- 
mowa ta, całkiem przygodna, toczyła elą 
w lecie, a więc na kilka miesięcy prześ 
kupnom drakarni dla NPR od Qrodka Í 
w dodatka była mowa nie“ e druk:rmł 
QGrodza specjalnie, 8 o kilku drukarniach 
w tym czasie zacłiarowywanych. 

Niechże każdy bezstronny esyiclaik 
stwierdzi, kto ta inspiruje kłamliwe wiz» 
domożci I mie webs się pomięszcazć piye 
watnych rozmów i w dodatku słałzzu 9a" 
mych i podlanych iuirygaackim sosem, 

Panowe pepesowcy słaraję sie 2395s 
gatelizować -pówody uatąpienia Farch 
NPR = Rady „Miajskiej, przecatawić ta 
jeko akt podrażaionej ambicji jeduczin 
it d. 
Z igarsiw, iniryg i podlosiek, zawic- 
tych 'w aitykale „Z 38- kalis łódzkiego 
NPR”, miewątpiiwie piseaego przez glo» 
wsczy magistrzchich zblozowe, MOŻE g8- 
bie wyiobiźś bezsirouny czytelnik pojęcie, 
czy jest mośliwa praca z tego typu c82- 
bnikargi w stotoslerse cięgłych podsie- 
pów, intryg i kalumnij. Jednakże NPR 
trwała na stanowiska, póki zgnilizna i ber- 
wiad sięgaly /poszczzpólayck wydaiałów, 
nie doiykajie całokształtu pracy. Ody jet: 
askte z przyjacdem p. Stupnickiey2. pre 
tekcyjui, prywate, forytowanie „swaich”, 3 
tem samem anarchja zaczęły „się wkradzd 
do centrali, uczciwość ~ i poczucie cdpa- 
wiedzialności wobe tych, co NPR serta» 


przokody mtłosnce A nie s} oderwata 


ipokryzją i mizantropizmiem. Oto dle- 
czego jego figury nie toną w półinroki 
ogólności, tecz posiadają oprawą i inten 
sywność żywych istol. 

Znajdują się w galerji Moliera ta- 
kte typy epoki jemu współczesnej, jako 
to donżuani, galano:, libertyni, moderni- 
sie, mieszczanie, wstydzący si; swa 
sfery, szwantki, lekarze i t. d, fan[are- 
ni, o aroganckiej grzeezności, płytkim 
ateiśmie, komicznej dumic, głośnym śmie- 
chu, fałszywy: tonie, z piosnkę Na żę” 
bach, ładne lalki płytkiej wiedzy — ste 
wem bogata a antentyczne maskarada. 

Jako pisarz. posiada Molier przede- 
wszystkiem szerokość w dotknięciu, ję 
zyku, stylu.  Wersyfikacja swobodną 
łatwa i prosta, Zarzuczją mu nieraz kry- 
tycy niedbałość w prozie j wierszu, lesg 
wyniknęła ona z gwałtowiiego pośpiech. 
Pisał dla sceny a na niej język Moliera 
zyskuje właściwą swobodą i ton; „auter 
pisza nie po to, by dla siebie zyskać de 
re słowo, lecz aby ono dosadnie chara- 
kterygowało ozłowieka” —Pomimo uske 
rek, Franonzi do jego jązyka I styłn s4 
bardzo przywiązani. 

Jak ASEO canią Moliera, świadczy 
fakt, że gdy w roku 1778 Akadermja 
Francuska umieszegała popiersie jego w 
gali posieezeń, dodano pod, niem napis 
„Rien ne manque A sa głoire, TI mangu 
ait a la nôtre“. „Niczego nie brakło je 
go sławie. Jego brakło naszej“. 

Bug. Baliński, 


wepe- {jiu 
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niem obcaczyli. nakszywała wstąpić z pla- 
qówek, ra kiórych cła dcbra klasy robo- 
tmiczej łdeowa praca byla uwiemożliwiona. 
Guy ogó! robotników, zgrupowanych 
w PPS, pojmie, że jest czemé haniebn=m 
mieć na crele robotniczej organizacji oku- 
enckiego sługę, który obecnie żydowskie- 
u kapitalowi staży, że jest bantebnem 
mieć da Czel intrygantów politycznych, 
którzy w szale partyjnictwa aa możność 
Sapchauia swego obłitęgo brzucha golowi 
są do wszelkich intryg i podłości, naten- 
czas nastanie ten moment, kiedy znów 
praca w samorządzie dwuch ugrunowań 
robotniczych, mających wiele wspólnych 
celów, t J. NPR i PPS, będzie mcżiiwa i 
owocna w dobre skutki dla połekiej klasy 
robotniczej. 


SETEK 


Pomysły angielskie. 


Wspanidłóm yślny Lloyd George przy- 
był, Jak wiadomo, na konferencję w Ca- 
nnes z rozległym plunem odbudowy En- 
ropy. Plan ten zachwycił przedewszy- 
atkiem Niemców, których pisma odrazu 
zdały sobie sprawę, że zinierza on do 
tego, by kwesiję odzzkodównó, rzccz r 
mną i postanowioną, „zatojić* w mgli- 
stej i nieuchwylucj kwesiji rekonstrukcji 
Kuropy. 1 

Tak więc, podług planu proemjora 
angielskiego zniszecona przez Niemców 
Francja, miała ustąpić micjsca nieznisz= 
czonym Niemcoim i, spustoszonej pro 
bolszewików, usg. 

Za to wszystko Francja miała otrzy- 
wiać niewyrażźną gwarancję obrony Da. 
wypadek napadn niemiecki o, gWArsn- 
tująca zaś Anglja=zmieuę ugody francu- 
€ko-tureckiej, Zrzeczenie sią ze strony 
Francji jej programu obrony morskiej 
(łodzie podwodne) it. p. Mstępstwa na 
raecz polityki Lloyda Oeoryea. To 
wszystko, naturalnie, wzburzyło opinię 
fruncnską, co też doprowadziło do upad- 
ku gabinetu Briand'a. 

Plan Lloyd'a George'a zawisł w po- 
wietrzu, natomiast dojście do wiadzy R. 
Poincaró'ego daje rękojmię, że sprawę 
odszkodowań nie da się „zatopić“ w 
wartkim, lecz, na szczęście, zmiennym 
purcie bujnych pomysłów premjera an- 
gielskiego. 

W gabinecie Poincarś'go zasiada p. 
lastoyrie, referent główny komisji finan- 
sowej w Izbie francuskiej, który nigdy 
mie dawał sią uwodzić złudnym obietni- 
eom i stał zawsze na solidnym gruncia 
meczywistości. Otóż jest onao wiele wy- 
mowniejsza, niż, znany Z talentu kraso- 
mówozego, premjer angielski. 

Tak więc, z referatów p. Lasteyrie 
okazuje się, żewdo 1-go stycznia 1922 r. 


Ddtawek- pocisku. 


— Mr nie należymy do tych, któ- 
gay mordują. Mędaje pani sądzoua. Ka- 
Ra, której będńztesz pani musiala sią 
poddać, zostanie wywmuersona po pra- 
widlowej rozprawie, w czasie której 
będzie pani mogla się bronić. 

Zadrżała i aprzeciwiła aig żywo: 

— Niu macia prawa mnie sądzić, 
ajo jesteście sędziami! 

Zac ynał ją przejmowaóć strach, u- 
gzucie, którego adawsla się nie znać do 
tej pory. 

I powtórzyła cicho: 

— Nie jesteście sędziami... sprzeci- 
wiam Się. Nie macie prawa. 

W tej chwili, od strony schodów; 
rozległa sią jakaś wrzawa. Qłes „jakiś 
krzyknął: „Stój!” 

I prawić równocześnie pchnięto od 
sownątrz drzwi, dotąd  przymknięte; 
„weszło trzech oficerów, w swych wiol- 
bich płaszczach. 

awel podszedł ku nim żywo i po- 
al im krzesła; usiedłi w toj części sali, 
tórej nie oświetlało słabe światło lampy. 

Następnie nadszedł czwarty. Przy- 
jąty przez Pawia, usiadł nieco dalej na 
uboczu. 

Kiżbiata i Bernard stall obok siebie. 

Paweł zajął swe dawno miejsce, 
a stanqwszy £ boku pray stole, rzekł 
uroczyście: 

— Nie jesteśmy sędziami, istotnie 
1 nie cbeemy przywłaszczać sobie pra- 
wa, które do nas nie należy. Oto oni 
beda ą sądzić. Ja, oskartam tylko. 

ypowiedział te ałowa surowo, s 
a esłychaną caergią, 
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z tej samy, która słę od nic 


Francja wydała na odbudowę PROSZE 
nych ja Uana a i pensje dla inwa- 
lidów oraz rodzin poległych obrońców 
ojczyzny, okrągłą sumę 80 (osiemdziesię- 
ciu) miljardów franków, podczas, gdy 
Niemcy, które, podług traktatu wersal- 
skiego, miały wydatki na to <wszystko 
pokryć, dotychczas nio prawie nie wnio- 
sły na ten rachunek. To wszystko bo- 
wiem, co Niemcy dotychczas zapłaciły 
(prawie cztery miljardy marek złotem), 
wystarczyło zaledwie na ak, utrzy- 
mania armji okupacyjnych. 

Rzeczywistość więc tak się przed- 
stawia: Francja (40 mil. ludności), której 
zniszczono siedem najbogatszych depar* 
tamentów, potrafiła znaleźć w sobie tyle 
mooy, że żaawansowsła 80 miljardów fr. 
na odbndowę swoich miast i ACEI 
inwalidzkie; Niemcy zaś (60 mil. mie- 
szkańców), których teryiorjum zostało 
nietknięta a siły produkcyjne nie uszczu- 
piona, wniomiy zaledwie i p! miljarda 

sprzymie- 
rzeńcom należy. 

"Ta krzycząca dysproporcja wydała 
się jednak zupełnie maturaloą wspania- 
łomyślnemn premjerowi angielskiemu, 
eti więc ją nietylko nadal zachować, 
«cz uczynić jeszcze większą, zakrywa- 


"jąc jej potworunść uroczym mirażem re- 


konstrnkcji Bugoy. Snać. Lloyd George 
zapomniał na chwile, Że Francja także 
leży w- Europie.  Obalenie gabinetu 
Briani'a przepomnisło mu to—może więc 

$ m wzlocie w obłoki, powróci 
do r4xczywi:tości. 
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fla marginesie chwili. 


Dar"mny tod, 


„Głos Polski“, pozostający w na- 
stroju uporczywej depresji juk od dn. 10 
listopada r. ub., przersził się uie na žar- 
ty rewclacjami naszemi o roli p. Sachsa 
iijego prasy na bruku łódzkim,o tajem- 
niczych związkach redaktora paskarskie- 
go pisma z meuerami łódzkiego PPS-u 
i t- p: „Na złodzieju czapka gore“ — mó- 
wi dające się tu świetnie zastosować 
przysłowie. 

Więc też w jednym z ostatnich nu- 
merów organt anonimowego mocarstwa 
jakaś kanalja dziennikarska wypisuje 
niestworzone brednie o „Pracy*, chwyta 
się pomysłu jakichś bezsensownych 
zestawień i urojonych powinowactw, po- 
zwala sobie wreszcie na ordynarne a 
głupie wycieczki przeciwkoposzczególnym 
współpracownikom naszej redakcji. 

P. Marceli Sachs, który pragnąłby 
całą prasą polską w Łodzi unurzać w 
błocie, ociekającem ze szpalt jegu Tyn- 
sztokowych wydawnictw, sądzi zapewne, 


1 zaczął natychmiast, beg wahania, 
jakby zgóry prz: gotowzł sobie wszystkie 
punkty oskarżenia, które miał wygło- 
sié; starał się przytem, aby w tonie 
jego nie dźżwięczała ani złość, ani 
Bienawiść ; 

* — Urodziła się pani w zamku Hile 
densheim, którego dziad lej był zawia- 
dowcą, a który ojou pani został nadany 
po wojnie z 1870. Nazywa się pani w 
tstocie Hermina, Hermina de Hohenzol- 
leron. Ojciec pani szczycił się tem mia- 
nem Hrhenzollern, chociaż nie miał doń 
prawa, lecs szez gólne względy, jakie 
okszywał mu stary cesarz, pozwoliły na 
to, że nikt mu tego miana nigdy nie 
zukwostjonował. Jako pułkownik brał 
on udział w kompanji z 70 roku i ode 
znaczył sią wtedy niesłychanem ckru- 
cieóstwem i  chciwością, Wszystkie 
bogactwa, które zdobią wasz zamok 
Hildensheim, pochodzą x Francji, a na 
dobitek bezczelności, na każdym przed- 
mivcie anajduje się napis, udowadnia- 


| jaog miojsce jego pochodzenia i nazwis- 
9 


właściciela, któremu zostnł. skradzio- 
ny. Poza tem, w przedsiincu zamko- 


wym, na marmurowej tablicy znajdują | 
się wyryte złotem nazwy wszystkich | 
wsi francuskich, spalonych na rozkaz j 


Jego Kksoelencji pułkownika, hrabiego 
de Hohenzollern.  Ces:rz przybywał 
często do tego zamku, Salutuje każdym 
razem, Ady przechodzi obok marm!iro- 
wej tablicy. 

Hrabina słuchała x roztargnicuiem. 
Cała ta historja pozbawiona bşla dla 
niej sbyt wielkiego znaczenia. Czukała, 
aby o niej mówić zaczęto. 

Paweł ciągnął dalej: 

— Odziedziczyłaś pani po swym 
ajou dwa uczucia, które kieroją całem 
twojem życiem: zapamiątałą miłość dia 
tej dynastji Hohenzollernów, z którą 
adaje się przypadkawy kaprys sesarski, 

ô 
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że stosowane w „Głosie“ metody bandy- 
tysmu zdołają komukolwiek zamknąć 
usta i zmusić do pobłażliwego machmię- 
cia ręką na tkwiące w naszem Życiu 
publigznem szczątki dobrodziejstw nie- 
mieckiego okupanta. 

Płonne nadzieje, daremny trud, p. 
Sachs! Nie oglądając sią na zbyteczną 
nam pomoc „zdziecinniałych starców“ i 
„zbogaconych paskarzy*, EE U 
swoją własną drogą, na Której dla pp. 
Sachsów absolutnie niema miejsca. Je- 
steśmy pewni, że dojdziemy tam, dokąd 
trzeha, nawet bez zapytywania się po dro- 
dze o rodowód /ciotki p. Sachsa i wy- 
znanie babki p. Nussbauma... 


— 
Sprawy robotnicze, 


Z Pols". Zw. Zaw, Pracowe 

ników Hotelowych Kąrieloe 

wych i pokrewnych zzwaa 
ców w Lodza 


W lokalu własnym przy ul. Głów- 
nej nr. 81 odbyło się ogólne zebranie 
członków. 

Zebrauie zagaił ob. Krupecki, po- 
wołując ma przewodniczącego ob. Mar- 
ciniaka, na selgetarza ob. Wyrwiakc, a 
na asesojów ob. Buchołca i Kontkie- 
WicZą. 

Sprawozdanie z działalności zwią- 
zku za rok sfławozdawczy 1921 zdał 
przewodniczący związku ob. Krupecki. 
Sprawozdanie kasowe: zdał ob, Kwiatko- 
wski, skarbnik, zaznaczając, że związek 
w roku sprawozdawczym posiada“ go- 
tówką w kasie 70,255 mk. 46 fen., w po- 
Życzkach 25,600 mk., czyli razem w 
przychodzie 05,756 ink, 46 fen. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
rów nowego zarządu Związku, w skład 
którego weszli ob.ob. Zawadzki, Marci- 
niak, Tomczak, Kwiatkowski, Kaczorow= 
ski, Marcinkowski, Michalak i Bucholtz. 
Do komisji rewizyjnej ob.ob. Krupecki, 
Wyrwiąk i Woźniak. 

Uchwalono wpisowe do Związku 
podnieść do 1000 mk., A miesiączue o- 
płaty członków  podniesiouo do 100 mk. 

. Krupecki w przemówieniu swo- 
im podziękował ustępującemu Zarządo- 
wi za poniesiono trudy dla fopra atu 


członków. 
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lub raczej królewski, gkojarzył ojca 
pani i okrutną, dziką nienawiść do tej 
Francji, której ojoioc pani, ku swemu 
wielkiemu żalowi za mało — jego sda- 
niem — wyrządził złego. Całą miłość 
dla dynastji, s chwilą gdy stałaś się 
kobietą, skupiłaś pani na osobie tego. 
który ją obecnie reprezentuje i to do 
tego stopnia, że mając ongiś nieprawdo- 
podobną nadzieją wstąpienia na tron, 
przebaczyłaś mu potem wszystko, nawet 
jego małżońs'wo, nawet jego niewdzię 
czność, aby oddać mu sią ciałem i du: 
szy. Wydana przes niego Za mąż za 
księcia austrjackiego, który zmarł nio- 
wiadome w jaki sposób, potem za księ- 
cia rosyjskiego, który zmarł, niewi do- 
mo również w jaki sposób, wszędzie 
pracowałaś zawsze dia jedynej chwały 
i wielkości twego bożyszcza. W chwili 
wybuchu wojny między Anglją a Trans- 
walem, znajdowała aię pani w Transwa- 
lu. W czasie wojny rosyjsko-japońskiej, 
byłaś w Japonji. Była pani wszędzie: 
w Wiedniu, gdy zóstał zamordowany 
arcyksiążę Rudolf; w Belgradzie, gdy 
zamordowano króla Aleksandra i kró- 
lowo Dragę Leoz nie będę już rozwo- 
dził się dłużej pad pani rolę... dyplo- 
matyczną. spieszno mi do pani ulubio- 
nego dzieła, tego, które od lat dwudzies- 
tu prowadzisz przeciwko Franoji. 

Wyraz złości, a zarazem rozrado- 
wania pojawił sig na twarzy hrabiny 
Horminy. Naprawdę, tak, to było jej 
ulubione dzieło.  Żużywała na nie 
wszystkie swe siły i całą gswą prze- 
wrotną inteligencję. 


— Nie będę również roswodził się 
dłużej, — mówił dalej Paweł — nad 
oałem olbrzymem dziełem przygotowa- 
nia i szpiegostwa, którem pani kierowa- 
ła, Nawet w dalekiej zapadłej wiosce, 
na szczycie dźwonnicy, znalazłem jed- 
Rego 5 pani szpiegów, uzbrojouege w 
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Prowincja. 


W jednym s numerów „Głosu Po- 
morskiego", wychodzącego w Grudziądzu, 
znalazeni na naczelnem miejscu kroniki 
następującą wiadomość: 

— OSOBISTE. Jak się dowiae 
dujeniy, żona prezydcuta naszego 
miasta p: W. powila w tych dniach 


zdrową córeczkę. Matka i córka znaj- " 


dują się przy najlepszem zdrowiu, 

Że „Głos Pomorski”, jak to wynika 
z alencii dla p. Włodka, jest %d iegoż pa- 
na zależny i pragnie m. Się przypodobać, 
oraz że Grudziądz jest jeszcze naprawdę 
zbyt wielką dziurą, by go ta wiadomośc 
raziła — to nas mniej obchodzi. 

Mamy jednak w Polsce połurzędową 
naret Polską Agencją Telegraficzni, która 
gotowa byłaby wiadomość „Głosu Pomor- 
skiego" natychmiast zamienić z Havasem i 
w przeciągu 24 godzin wiedziałby Paryż, 
że prezydentowi mh. Grudziądza urodziło 
się dziecko, co przeczytawszy, Paryż u- 
śmia by się z nas do syta. 

e przypuszczenie nasze co, do P. 

A. T.-a-ne jest bynajmniej niepraw opo- 

dobne, o tem świadczy najlepiej następu- 

jąca depcSza, rozesłana przez P. A. T. po 
kravu; a może i zagranicę: 

„Warszawa 19. P.A.T. Redakcja 

„Kurjera Polskiego* obchodzi dzisiaj 

« 40 letni jubileusz pracy w zawodzie 

dzienni.arskim p. X. X." 

Redaktorzy sP. A TF. mają już. repu- 
tację pod wzgledem popełn a. la „różnych 
„lapsusów*. A ludzie śmieją się... 

Ale śmiać się mogą jeszcze głośniej, 
gdyś — kto wie — gdy lak dalej pó dzia, 
SARE 5 czadługo będziemy wi: depeszach 
P. A. T.a: 


„Białystok, 30 lutego. P. A. T. 
Osobiste. Woźny ` Magistratu ` poda- 
wal onegdaj do. chrztu córeczkę 
starszego koncypienta z hypoteki. 
Oboje — ojciec chrzestny i chrześ- 
niaczsa zdrowi.“ 
albo: 

„Łódź 30 HI P. A. JI. W. dniu 
wczorajszym obchodził uroczystość 
Imienin p. XX, znany dziennikarz 
łódzki, konkurent do ręki córki p 
+ 1, 
lub wraszoie: 

„Zduńska Wola 30 IL P.A.T 
Odbyła się tu uroczystość 25-letnie- 
go jubileuszu prezesa cechu maj- 
strów rzaeźniokich, p. Świniarkie- 
wicz. Ad multos anaGQll... 


itd it d. Jakawo. 


sztylet,  znaczony pani inicjałami. 
Wszystko co sią stało, wszystko to by- 
to PB panią poczęte, 'zerganizowane, 
wykonane. Dowody jakie zabrałe n, listy 
pani sauszników, jakoteż i jej własne, 
gą ju w rękach trybunalu. Lecz te, 
na co przedowszystkiem choę rzucić 
światło, to część pani wy iłków i zabio- 
gów. dotycząca zamku Ornequin. Nis 
odzie to zresztą długio. Kilka zdarzeń 
związanych zbrodniami. Oto wszystko. 

Znowu cisza. Hrabina przysłuchi- 
wała się z powną jakby trwożliwą cio- 
kawością. kaweł ponzął wymieniać: 

v- W roku 1894 zaproponowała 
pani cesarzowi przebicie tunelu pomią- 
dzy Kbrecourt a Corvigny. Po~ bada- 
pniach, dokonanych przez inżynierów, 
uznano, żo to „kulogalne” dzieło byłu 
możliwe i mogło być akuteczne jedynie 
pod warunkiem nabyola na własność 
zamku Ornequin. Właściciel tego zam- 
ku znajdował sią właśnie w bardzo złym 
stanio zdrowia, Poczekano. Ponieważ 
jednak nie śpieszył się umrzeć, pani 
przybyłaś do Corvigny. Umarł w ty: 
dzień potem. Oto pierwsza zbrodnia. 

— Kłamiesz pan! Kłumie:z! krzy- 
knęła hrabina. Nie ma paa Żadnegi 
na to dowodu. Wyzywam pana, abys 
dał dowód. 

Nie odpowiadając, 
Paweł: 

— Zamok został wystawiony na 
sprzedaż i rzecz niewytłumaczona, bea 
najmniejszego ogłoszenia, rzec można 
w tajemnicy. tł cóż się zdarzyło? Oto 
zastępca pani interesów, któremu udzie- 
lilas swych wskazówek, poprowadził 
sprawę tak piszręcznie, że zamek został 
przysądzony hrabiemu d'Audevillo, któ- 
ry zamieszkał go w następny roka 
wraz a żoną swą i dwojgiem dałaci, 

(d. o. m) 
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Muaz gapas 
-Blbljotekl" PUZIECZNEJ.- - 


iedzielą odbyło się pod prze- 


*em dr. Sterlinga walne zebra- | 


nie członków Tow. Bibljot. Publ. Zebra- 
nie pcówięcone było przyjęciu sprawoz- 
dania na rok ubiegły, oraz dalszymi lo- 
60m twj instytucji. Że: sprawozdanie wy- 


nika, że w okresie. sprawozdawczym Z 
darów i zapisów wpłynęło 509 dziek w 
1115 tonnach, przez co ogólna ilość dzieł 


tę droyą otrzymanych wzrosła do 20716. 
zuwierających 26059 tomów. 

Ogólna frekwencja czytelników za 
ton okres wynosi 16425 osób, w czym 
pst 1322 członków, , 14103 przychodniett. 

cólibyśmy liczbę tę dołączyli do ilości 
czytelników z lat poprzednich, to ogól- 
na liczba ich wyniosłaby 78,798 osób. 

Poczytność poszczególnych działów 
przedstawia sig jak następuje: 

Ogólny=135, filozoficzny—2578, re- 
digijny 255, społeczny—8761, filologicz- 
DyY—246, przyrodniczy ==8519, nauk sto- 
Bowanych = H03, Sztuk pięknych 1354, 


z 


oki — 11,087, hi 
ZEM A 2 95 TREE 646 

Odnośnie” do. śrddkó$e  ntrztin:.mia 
bibljoteki, należy zażnaczyj, Że na ogól- 
ną sume wpływów za T. nb. 857,306 mk, 
777,500 otrzymano tytułem zasiłku od 
rządu. W wydatkach razi niewspółmier- 
ną nikłośchy sum aije Ramik nW dako 
wana na zakup nowych Książek. 


vczny 6237, 


Ogólna wart dzieł, według cen 
katalogowych, wynosś 864, 000O%imIE ca 
jednak kilkakrotnie walic dźłafejszej 


drożyżny książek, wzykslg, tymDdrdziej 
że bibljoteka zawtera zta, dziś opła- 
cane setkaini tys. mk. 

Następnie przystąpiono do spraw 
dalszych losów” Bibljotekt Publicznej 
i tu.jednogłośnie.. postanowiono .da- 
rować ją Magistratowi m. Łodzi. Na 
miejscu spisany. został. przez nota- 
rjusza (odpowiedni akt rojentalny, 
mocą którego Bibljoteka Publiczna 
z dn.” 1 stycznia: rb, -arazoe calym 
inWwentarzem, została przekazana 
miastu. (bip:) c= 

i — ooażcśiii r 
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Labiegi sławnego -Nikaforofia. 


Nazwisko te znane jest czytelnikom 
„Pracy* jak również i ugółowi -robotni 
ków. Pan ten po przegranej sprawie 
sądowej, Jaką miał z p. M. Kllnowskim, 
nie może usiedzieć spokojnie i wszędzie 
go jest pelno. Jak wieści krążą, Niko- 
noroff ma mieć odebraną koncesję na 

rowadzeuie .restaulacji. "Powodem do 
lesi ma być dowiedzenie mu, że za 
czasów okupacji rosyjskiej 
robotników walczących © niepodległość 
Polski, co też w sądzie wielu areszto- 
wanych przez niego w-swoim czasie mu 
to wprost w oszy zeznało, a nawet jego 
obrońca sądowy 
wolałby być świadkiem, niż obrońcą. 

Wobec tego Nikonoroff postanowił 
ka wszelką cenę tą koncesję ' utrzymać 
nadal, więć w tej sprawie zaGzął swra- 
cać się do wielu wpływowych ludzi o 
poparcie, m. in: zwrócił się on do keię: 
aza G. z Konstantynowa o pomoo w tej 
sprawie. Ks, G., nie podejrzewając nic, 
sprawy wysłuchał i przyrzekł udzielić 
Nikonoroffawi pomocy. W drugiej po- 
łowie £tycznia r, b. ks. G. udał się w 
E a |--I e) 


çaramuszki. 


.Poezja—Proza. 


PosziB—proza, dwie przec.wne rzeczy— 
| temu bodej nikt wszak nia zaprzeczy, 
Wieszcz tnie foemat, siedząc przy stoliku. 
Dokoła duetwa zag sprawia moc trzyłu, 
(Dolo-ż poetów smiisal uleszcześl wa!) 
Zona co chwlą teórczość też Frzerywa 
Mąż pisze; Mość dzała na nas esrycie 
aona: Miast giędzić —doióżł coś na życie, 
Gdyż, choć to niby człowiek się oblicza, — 
Dresęć tysięcy frz:*'o znów jak z bicza 
| zbrakło marekl.. Wąż Ach, ideałem, 
Zyé powirniśmy | sc, -m też calem 
Trzeba się uwrócić... Żona: Zwróć, ot, lica 
Na stół | zobacz, f- pusta donica 
:Stoi jak wyrzutl.. Mąż: To-ż bagatelal... 
M lość jedyn „Jucze rozwcaela... 
Miłość dla.. Zona: grzyby znów zdro» 
żały!.. 
E3: Dla cie. luba, aercs ideały 


Kkzucęt... bers. wszystkol!.. «ona: Jaja 
pono 
Skaczą weilgi w zórs, więc się naredź 
z Żoną, 
Co czynićfl. Mati Achi sim na sim s 
jedyną 
Qdy chmur górze, jakby ducky 
plyna!» 
Tak mknąć dloń_ w dłoń, z ukochań 
ochotę... 
Żona: Pieniędzy dawaj, idjotolit... 
- (Estet) 
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Kalendarzyk. ' 


4 Dziś "Tymoteusza 


Jutro Pawła 
Wschód słońca, 8 m. 37 


Zachód w 4 m. 56 
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aresztował, 


p. Kon oświadczył, że. 


sprawie Nikonoroffa do Urzędu Skarbo=- 
wego i innych instytucyj rządowych w 
celu wyjednania mu koncesji, Jak sią 
dalej ta sprawa przedstaw ja, narazie pie 
wiadomo. 

Nadmienić należy, „Łe Nikonoraf 
wprost w ©yniczny sposób stara się jed- 
naé gobie sympatyków, bo oto łażdemu 
stara się dość obficie fuadować. `œ Jak 
można wywnioskować z oświadczeń "Ni" 
konoroffa, ma on dużo przyjaciół i wśród 
przedstawicieli policji oraz Innych urzą- 
dów. « Władze nasza powinny zająć -się 
szczerze osobą p. Nikonoroffa i ukrócić 
jego demoralizujące postępowanie 

Władze nasze powinny skończyć 
raz wreszóle z tego rodzaju osobnikami 
| nie czynić żadnych ustępstw wrogom 
państwa polskiego. 
nych Polaków, wdów po poległych Łoł- 
nierzach i inwalidów, tym należy oka- 
zywać pamoc. Kto "pomaga wrogom 

aństwa polskiego w ich zamiarach, ten 
S dzi naród i państwo. s 
Sylwester 'Obijok. 


kJ „zipek 
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— O podatkach miejskich. — 
Min. Skarbu zawiadomiło Magistrat, 
iż wbrew brzmieniu ustawy o ścią- 
ganiu podatków miejskich, według 
której Magistratowi wolno było po- 
bierać 4 pro mille obecnie ściągać 
będzię można tylko 2 pro mille, co 
odnosi się również do sum już po- 
branych. 

~- Wedle & 384 ustawy o ściąganiu 
podatków miejskich została zmienio- 
na kara za utajenie faktycznego 
stanu 1 podwyższona do miljonā 
marek, wzgl. 3 miesięcy więzienia. 
Karę tę wyznacza Magistrat, zaś 
instancją odwoławczą jest tylko 
sąd. | (bip). 

— Konferencja w sprawie pemocy rdia 
zdemobilizowanych oficerów. „Zdasnobilizo 
wani olicęrowi:, odęrwani prsez długie 
lata — bo i za Czasów olupecji przes 
ościenne mocarstwa, ja: | za naszej już 
państwowości=—0d podstawy swego nor- 
malnego życia, porwawszy nieraz wszły, 
łączące ich zotaczającym środkowiskiem, 
znajdują się w swej większości obecnie 
w stanie nader krytycznym. Władze 
państwowe, w zakrosie swoich wrływów, 


Gorąco zajmują się losem zdemobilizo-, 


wanyci=lecz i społeczeństwo nie po- 
winno zapominać, że żolrierz wyszedł 
na front ze społeczeństwa, a zatem 
społeczeństwo cywilne powinno wchło- 
nąć z powrotem zdemobilizowanych. Dla 
omówien'a sposobów i środków przyjścia 
z pomocą zdemobilizowanym oficerom, 
odbędzie się w dniu dzisiejszym kon- 
ferencja w sali posiedzeń Urzędu Woje- 
wódzkiezo o godz. 5 | pół wiecz. 

— Zadrzewienie miasta. Na posiedze- 
niu delegacji plantacji miejskich na 
wniosek dyrektora Rybskiego, postano- 
Wiono w najbliższym czasie zadrzewić 
ulice: Gdańską, Cmenrtarną, Pańską. Rów- 
nież poruszono prójekt urządzenia fon- 
tanny w parku Sienkiewicza, oraz wy- 
kopania stawu w parku Poniatowskiego 
na przestrzeni półłosa morgi zicmi. (bip) 
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"łamanie sobie rąk Fnóg a1057 zbierafło 


'Jemnośoci nie należy, 
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— Ślizgawica. Od szeregu dni chod: 
i s4 grubą 
zlod wacialą Bkorupą, po której chodze- 
nie. wymag.s wybitnych zdolności akro. 
hatycznych. Ponfeważ, o ile nam wia- 
domo, cyrku w Lodzi niema, a wśróń 
szarej publiczności akrobatów i lino- 
skuków jesf, „b. onlowiele, sh zwracamy 
się w Interćsie ogólnym do p. komisa- 
rza Rządu i organów policyjnych z u- 
aby szechciały pak»zać 
komu nalBży przyprowadzeńię wvśliz- 
panych chodników do porządku Wszsk 
na ulicy powybijanych zębów do przy- 
— Sprawozdanie z „Qwiazki*, urządzo- 
nej przez Łódzki Oddział Polsk. Czerwonago 
Krzyża. Wydano ogółem na gwiazdkę 
dla żołnierzy w spitalach, sióstr, wete- 
runów z r. 63, repatrjantów mk. 739,049. 
Z kwesty z dn. 18 grudnia ub. r. mk. 
201,948. Rabat'ze sprzedały tyb“ przez 
związęk Producentów Ryb mk, 51,800. 
Ofiary -7,000. A E 
Niedobór, pokryty z -kašy Oddz. 
Bsk. PTOK. wynosi 478,300. ` 
— Złoto dla państwa. P. K. K. P. ns- 
bywa zloto t $rebro ma rachucek Minist: 
sksibu po CcEDsci, kióre od dnia ogłoszt- 
nią obowiązaje aż do odwolanią: I rubel 
zloty—1.500 margk, eretrny—650 marek; 
marka niemiecka ztotu—695 mw., siebrns 
-——160 marek, koruna saestrjacha ałola— 
590 marek. srebrna—150 marek, dolary: 
złoty—2,915 marzk, <srebrny—870 marek, 
koruna „kczdynawska złota—780, srebrna 
—215 marek, jeden gram czystego kruszch 
sioiu—1,937 marek, 6rebra—38 marek. 
— O boisko sportowe.  Przedstawi- 
ciele łódzkiego klubu sportowego zwró- 
cili się do Magistratu w sprawie biiska. 
Deputacja przedłożyła plan budowy bo- 
iska na placu przed dworcem Łódź — 
Kaliska. 4 
Według. planu, powyżnzego - ŁKS 
zobowiązalby się wytudować w ciągu 6 
łat urządzenie boiska jak to: trybun 
ezatnie, bufet oraz boisko, któreby stało 
na poziomie wymagań  sachodnio-e6uro= 
ejskich. Grunt pod boisko byłby od 
any na 20 lat bezpłatnie lub toż ga 
minimalną opłatą. * 
W tym celu odbyła się konferencja 
2 udziałem inż. Szenfelds, który orzekł, 
iż proponowany objekt bardzo ` dobrze 
na boieko siq nadaje. Zabudowania 
sportowe łączyłyby sią w jedną: całość 
z parkiem ludowym, którego utworzenie 
jest przez Magistrat planowane, Wy- 
dział budowlany otrzymał polecgnie, by 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
przedstawił konkretne wałoski w po- 
wyższej sprawie. (bip). 
— (Obchód rocznicy styczniowej w „Or- 
lęchu*. 3-ce Baiuchie hilo Miodziezy 
„O:lę*, w dniu 22 stycznia urządzło w 
lokelu Klobu' NPR. przy ulicy Franclaz= 
kańsziej 568 obcbód rocznicy powstania 
styczniowego. ` Uroczystość rozpoczęła 
się o fogiinie 3 po poł, przamówienicrą 
kol ichałkiewicza, poczem jedna z 
Ezlonkiń, kol. Bańfsiakówno, odczytała 
referat „o powstaniu. Prelęgentka "na- 
woływała do pracy dla Pola'i, chociaż 
obecnie już wolnej, ale jeszcze potrze- 
bującej niejednej ofiary i poświęcenia 
Gd swoich synów. 
Po referacie chór Koła- odśpiewał 
„Boża coś Poipaę”. 6 |sdna z koleżane: 
zadcklamowała „Wielką godzinę” ff. 
Konopnickiej. Po wyczerpaniu dość ob- 
szernego programu rozpoczęto tańce, a 
W przerwach śpiewano o:olicznościowe 
pieśni narodowęo-pairjotyczne. 
O godzirie 30 wiecz. zebrani ro- 
zeszli się, unosząc z sobą pelen powagi 
nastró',jaxi panował w czasie calej u- 
roczystości, co cześć przynosi 
młodsiezy narodowo:robotniczej, 


— Szpital Poznańskich, leteresy ży- 
dowskie, a Magistrat. Poseł dr. Rozenblat 
interwenjował u prezydenta”Rzewskiego 
w sprawie zarekwirowania szpitala Po- 
ananskich na Kasę chorych. Magistrat 
odpowiedział, iż potrzeby ludności ży- 
dowskiej będą fw zupełności uwzględ- 
nione i rekwizycja [szpitala jeszcze nie 
została zadecydowana. (bip) 


— Ž Bibljotski Publicznej. Zarząd T-wa 
Bibljoteki Publicznej przypomina, iż w 
nadchodzącą niedzielę dn. 22 stycznia 
rb. o godz. 6 po poł. w lokalu bibljote- 
ki, ul. Andrzeja 14 odbędzie się w dru- 
gim terminie nadzwyczajne ogólne zgro- 
madzenie członków w sprawie likwida- 
cji T-wa i przekazania bibljoteki mia- 
stu. Ze względu na charakter zebrania 
konieczny jest jaknajliczniejszy udział 
członków. 


— Pomoc dla zdemobilizowanych ofice- 
rów. Sprawa ta, ze względu na to, że 
blisko 18 tysięcy oficerów wskutek re- 


naszej 


dukcji Aunli będzie zdemobilizowanych, 
staje się jedną Z poważniejszych trosi 
społecznych. 
Celem zajęcia siętą sprawą w War- 
szawie został utworzony Komitet Oby- 
watelski, który przy wybitnym współ- 
działaniu centralnych władz wojskowych 
i cywilnych*zorganizował kursy dokształ- 
cające i internat dla 200 oficerów. 
Ponieważ do Warszawy napływają 
'nowe* zgłoszenia potrzebujących 
doksątałcenis i opieki ze wszystkich za~ 
kątków kraju, wysunęła się kouieczność 
powołania do życia takichże komitetów 
we wszystkich większych miastach kraju 
Komitet Warszawski wydelegpował 
w tym celu do Łodzi członków Prezy- 
djum Komitetu gen. por. Józefa Tatonra 
orazi p: Romana -Nowakowskiego sekro- 
tarza generainego, który w ścisłem po- 
rozumieniu z p. Wojewodą Łódzkim p. 
A. Kamieńskim weszli w kontakt z aji 
wybitniojszymi „przedstawicielami łódz- 
kiego świata oficjalnego, rezultatem cze- 
go bądzie wyłonienie w Łodzi Komitetu 
takiego, jak Warszawski. 
Jego Ekscel. ks. biskup W. Tymie- 
niccki i Dow.sOkr. Korp. łódzkiego pan 
gen. Rządkowski obiecali swe współ- 
działanie, 


Teatr mtzyky I zuk. 

Teatr Mejsk, Ceg ei iana 63. 7. 
Dziś tj. we wtorek dnia 24 b. m 
Teatr Miejski zamiast zapowiedzianej 
„Candidy* daje „Twarz i Maskę“, kom. 
L. Chiarelicgo. 

W czwartek dana będzie kom St. 
Kiedrzyńskiego p. t. „Czysty interes“: 
Aktdulny temat jaksń piśwszorzędna ob- 
sada, naszego zespołu, piękne dekoracje 
i pomysłowa reżyserja „dają gwarancję, 
że Teatr nå premjerze będzie przepeł- 
niony publicznością. 


Z Sądów. 


Sąd dorażny;, o zabójstwo 
policjanta. 

Niejaki Franciszek Frączak, zam: 

w Zgierzu mając żal lo wywiadowcy 

palicii śledczej w Zgierzu Wacł<wa Ol- 

pzewskiegó, zaprzysięgł mu  zemsię. 

eszcze w r. 1920 Olszewski aresztował 


cor 


Frączaka pode'rzanego o napad ban- 
dycsi, w maju 1921 r. za pobicie są- 
siada, zaś w crudniu 1921 r. Olszewski 
podejrzewał Frączaka o udział w kra- 
dzieły w fabryce Borsta. Jut wtedy 
widocznie Frączak postanowił nlswy- 
godnego dla siebie Olszewskiego zg- 
dzić se Świate-i zamiar swój wykonał 
20 grudnia 192] r. wieczorem. Tegok 
wieczora policje snalszła przy ulicy 
SŚzlachiuzowej leżącego na ziemi Ol- 
szewskiego, który w kilka chwil po 
przybyciu policientów skonal. Obok 
Olszewskiego leżały pusty magazyn | 
5 gilz od nabo'ów, rewolweru nie zne- 
leziono. Rozpoczęte dochodzenie od- 
razu rzuciio podejrzenie na Frączaka u 
którego podczas. rewizji znaleziono ka 
szulę ze śladami krwi na rękawach, 
okrwawione buty i siekierę. Nastepne- 
go dnia nad ranem gprżyszedi do Frę: 
czaka Józef Łykowski, kolega Frączaka, 
$ pytał się „czy ten tajny jeszcze żyje”, 
na cu Frączak odrzekł, że już umar. 
Policja rzeczywiście zakopany rewolwer 
wydobyła. > 
Wobec powyższego Franćiszak Frą- 
Czak, oraz Józef Łykowsk! stanęli przed 
sadem doraźnym, oskarżeni o zabójstwo 
Olszewskiego. 

Sąd powołał - 28 . śwadtów, oraz 
rzeczoznawców i psychiatrów. Na sail 
oraz przedstawicień 


moc publiczności, 
władr. 
Przewodniczył rozprawom sędzia 
B. Witkowski, oraz sędziowie Ingeró 
leben i Kozłowski. Obronę z urzzdw 
wnoszą za Frączoka adw. Busz, zaś ra 
Łykowskiego adw. Dyksztajn. Przy spl- 
tywaniu personalji oskarżonego Frą- 
cza a, ten ostatni na pytania zadawano 
przez sędziego nip odpowiada, | wogóle 
robi wrażenie Człowieka chorego pod 
względem psychicznym. Obrońca Frę- 
czeka prosi o zbadanie oskarżonego 
przez psychjatrów, lecz aąd postanawia 
badanie odłożyć aż do czasu przesłu 
Chania wszystkich świadków. - 

Sprawa przeciągnęła sią wczoraj 
do późnej nocy. Wyrok agloszony bę- 
dzie dzisiaj. (bip 


Znalezione pieniądze, 
P. A. Kapczyński, przechodząc dn. 18 
b. m. ul. Piotrkowską, znalazł pewną 
sumę pieniędzy, które są do odebra- 
nia w redakcji (5 —7 po poł.) po 
udowodnieniu tytułu własności, 


nlala EYG N À Ha ne 


Dziś Dziś Premjera! Aroydztoga sztuki wiedeńskiej! Dziś Premjera! 


są 2 
"HB „WŁADZA TYRANA” œs : 


Monumonialny dramat w 6-ctu aktach, z blaskiem i niewidzianym przepychem odtwarzający bujne życie na dworach 
oezarów rzymsktoh, oraz wyratinowane obycząja. 
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Przepiękny EZIO program 


„URSUS 


B dramat w 5-ciu ak- , 
OE s Pk "wc babci Słoń dete kty W. 
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| SAWAJCARSKA 


ul. Sienkiewicza Na 40. 
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Dziś Premjera! 
ooo o M „ai KOZAK 


Kino Program A? 4, od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie. 
. - 1 
| Wspaniale arcy- B { 93 Paplski sny w GR lisia rugask wo i 
| dzieło tilmowe gg ką, płubieaicą Francsską Bertini 3il. | 
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ul. Przejazd 34. Ceny miejas niskie, W dnie powszednie specjalna zniżka. 
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Największe w naszem mieście „.BHensacjal Od 17 stycznia do 23 etyotnia, Sensacj al 


fim MINE | „ WŁADCA ŚWIATA” 


«Dramat w 6-ciu-wielkich aktach. 


Konstantynowska 16. naa gwiazd, ERNA MORENA. 


Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 5, w niedziele i święta © godz. R-ej. 


Dzis I Demonstrowanie obrazu trwa 2 godz. 
|| MP | 
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Choroby Szórae i weneryczie Dr. L. PRYBULSKI -~ | 
b Dr. LEWKOWICZ ~ema moopiaez : 


Konstantyn owska b2 leozewio światłem ' 


RE (lampa kwaroowa) 
od 911 0d 6—8 wiek „49—11 5—W0d dla Pas. 
Panie od 5—6 po poł 


ZAWADZKA NL. 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty He. PRUSS 
145. Piotrkowską 143. 
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